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Niechcę ja, aby sprzętów Albijońskich wzorem, 
Błysnął on rzeźbą, stalą, i jasnym kolorem. 

Jak dotąd niech go jawor i dąb prosty składa. 

Ale niech mu- kształt dłóto, Wulkan trwałość nada, 


Koźmiaw Ziemiaństwo 


ROLNICTWO.— Pługi szczudłowe; (dalszy ciąg ze 
st; 19,).— Do trzech powyżćj opisanych, policzony być 
jeszcze może pług, nazwany przez swego wynalazcę (nie- 
odzałowanego Nestora rolnictwa niemieckiego J. N. v. 
Schwerz w Hohenheim, któregośmy niedawno utracili), 
Graben-pflug, jako do rznięcia rowów umyślnie przezna- 
czony. Ze wszystkiego co posiadamy dla uprawy łąk na 
wielką stopę, to narzędzie jest może najpożytecznićjszóm. 
Na wielką stopę, mówi wyrażnie Schwerz, to jest, w ro- 
zleglćjszych posiadłościach ziemskich, bo dla szczupłych go- 
spodarstw wiejskich byłby za kosztowny. Cztórema końmi i 
dwojgiem ludzi zrobić w jednym dniu to, coby najmnićj pięć- 
dziesięciu ludzi wymagało, nie jest zaiste małe oszczędze- 

"nie, osobliwie dla tego, co i tak posiada sprzężaje i pa- 
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robków, a zatóm niepotrzebuje wydawać na to gotówki 
Wyznaję, mówi dalćj autor, że odtąd jak ten pług wynale- 
ziony, tak mało mi robi trudności bicie rowu, jak pocią- 
gnięcie bruzdy do zcieku wody. Nietrzeba nic więcćj do 
tego, jak jednego parobka, który za rogi strzymuje pług i je- 
dnego formala, który z konia czwórką kieruje, lub nawet 
jeżeli rów ma być wązki i płytki, dosyć para koni. Ni- 
żćj będziemy mieli sposobność podać niektóre szczegóły 
co do samego wykonania roboty tym pługiem, to jest, jak 
sobie z nim postąpić należy przy użyciu, a teraz dosyć 
jest dać objaśnienie rysunku onego, który tu dołączy= 
liśmy. 

Nie od rzeczy będzie atoli dla tym lepszego zrozumienia 
figur, nim nas zajmą szczegóły, zastanowić się pićrwćj nad 
budową tego pługa w ogólności i nad jego przeznaczeniem. 

Jak u wszystkich pługów tak tćż i tu, lemiesz ma słu- 
Żyć do oddzielenia skiby od płuzy, krój do odkrojenia jéj 
od strony roli nieoranćj, odkładnica do podniesienia ski- 
by i do wysadzenia onćj z bruzdy. Że przy zwyczajnem 
użyciu pługa do orania roli, raz koło razu orze się, jasno 
więc, Ze każda skiba od strony tylko roli nieoranćj, któ- 
ra jest przeciwna już pokładanćj, musi być odkrojona و‎ 
albowiem z drugiego boku już jest wyorana bruzda. Ina- 
czej się rzecz ma z tym pługiem do bicia rowów przeznaczo- 
nym, który się ma przez ziemię z obu boków nietknięta, 
prze-dostać. Taki musi mićć dwa kroje, z których jeden 
skibę lemieszem mającą się wyważyć z prawego boku, 
drugi zaś ją od pola czyli z lewego boku, odcina. Że zaś 
jego lemiesz ma postać trójkąta równo-ramiennego, za je- 
dnem więc pociągem skiba odcina się, i idzie tylko o jćj 
wyważenie 1 odwalenie za pomocą odkładnicy na bok; alió 
tego nie może uskutecznić pług mający lemiesz równo- 
ramienna. 
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Miałem najpićrwćj zamiar, słowa są autora, użyć do te- 
go, pługa belgijskiego, który skibę ile możności równo od 
płuza oddziela, i takową niemnićj ostro od lewćj strony 
odcina; zdawało się że nietrzeba nic więcćj, jak tylko do- 
dać mu jeszcze jeden krój, a to od prawego boku, aby i 
odtćj strony skibę odkroić od roli. Skoro wszakże pług tak 
urządzony został, pokazało się że niechce chodzić, ale że 
się zawsze w jeden bok wykręca, a tym samym robota 
na opak idzie, Prawda że bieglćjszy odemnie mechanik 
mówi autor, byłby to już bez tych zachodów i milręgi 
przewidział, To naprowadziło autora na myśl, pługowi 
z całkowitym klinem trzy kroje przydać, z których dwa 
przodkowe współcześnie skibę odcinają z obudwóch bo- 
ków, a, tuż za nićmi postępujący trzeci rozdwaja ją przez 
Środek, podczas kiedy lemiesz ją od płuza oddziela, po- 
czóm odkładnica ją chwyta, podnosi, a że ta ostatnia jest 
podwójna, jedną półowę skiby na prawo, drugą ‘na lewo 
na brzeg rowu wykłada. 

Bardzo wiele polega tu, czyli raczej wszystko, na na- 
daniu właściwćj odległości dwóm przodkowym krojom. 
Jeżeli te za bardzo ku tyłowi są umieszczone, wtenczas 
zdarza się Ze skiby darninowe, zawięzną pomiędzy nićmi a 
tylnym krojem, i pługa tym sposobem zapchanego nie 
można wstrzymać, aby niewypinał'się na wićrzch. Im głę- 
bićj pług ma wrzynać się, albo im szćrszy ma być rów, 
to jest im ogromnićjsze będą owe. skiby, i większej prze- 
strzeni potrzebujące, do przejścia pomiędzy krojami: tym 
bliżćj mają być dwa przodkowe kroje ku przodowi, to 
jest, ku zaprzędze posunięte. Że zaś te kroje ciągle na 
mocny opór w ziemi są wystawione, przemienianie więc 
i razem utwićrdzanie i zaklinowanie onych ustawiczne 
byłoby zbyt uciążliwe i marudne. Aby tego uniknąć, przy- 

` dano dwa ruchome ramiona po obu stronach grządziela, 
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które dają się posuwać o parę cali w tył lub naprzód. 
Otóż w.tych ramionach są kroje jak najmocnićj zaklino- 
wane raz na zawsze, i [02 niepotrzeba żadnćj przy nich 
zmiany. 

Należało jednakże myślóć jeszcze. o jedném rozporzą- 
dzeniu, skoro przypada ciągnąć rowy rozmaitćj szeroko= 
Ści; a to zależy znowu od odległości dwóch przodkowych 
krojów od siebie, i także za pomocą ruchomości ramion 
daje się osięgnąć. Jak bowiem te ramiona mogą się w tył 
i naprzód posuwać, tak 162 znowu można je na boki roz- 
sunąć, gdyż w 1010806 znajdują się dwie szpary, za po- 
mocą których po otworzeniu śrub, ramiona dają się mniej, 
lub więcćj roztworzyć, poczem śruby znowu trzeba przy- 
kręcić; aby atoli kroje nieodebrały przez to nachylenia 
do siebie pod kątem, trzeba modz od tyłu ramion spro-, 
stować takowe. To się uskutecznia odkręcając trochę, wielką 
śrubę, wkładając parę kliników między ramiona i grzą-- 
dziel, i znowu śrubę dociągając. Jeżeli oba kroje przod- 
kowe znajdują się w swćj najmnićjszćj 8-calowćj odległo- 
Sci, wtenczas niepotrzeba z tyłu żadnego klina, a im wię- 
cćj mają się oddalić od siebie tym grubsze kliniki muszą 
się użyć. Najlepićj mieć już na to napogotowiu cztćry 
płaskie kliny, dla każdego boku dwa. 

Ponieważ dwa przodkowe kroje najwięcćj w całćj tój 
robocie działają, od ich więc równoległego ustawienia i 
od ich pionowego kierunku wszystko zależy. Wszakże 
jakkolwiek one mocno będą zaklinowane w ramionach i 
utwićrdzone, zawsze jednak dla swćj długości już jeden, 
już drugi, ze swego wyidzie kierunku i położenia, to jest, 
wysląpi na zewnątrz, albo ku przodowi, albo ku wewnątrz. 
Trafienie na kamićń, na korzeń przygrnby, a czasem trzy- 
manie krzywe pługa, mogą stać się tego przyczyną, Aby temu 


zapobiedz, aulor polączył z sobą oba te kroje za pomocą 
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długićj śruby, przez čo unika się wymijania: chyba żeby 
który krój skrzywił się, czego jednak obawiać się nie mo- 
9 u 4 
Zina, bacząc na ich grubość. 

Do zajmowania głębićj lub płycićj, służy 52020010 da- 
jące się spuszczać i podnosić, niemnićj przyczćpienie za- 
przęgi w otwory niższe lub wyższe zadzićrgu. Przez czę- 
ste używanie, przekonał się jednak autor, że na takie cięż- 
kie i silnie działające narzędzie, szczudło pojedyńcze 

8 5 , 1 , 
a tym mnićj jedno kółko nie jest dostatecznóćm, do nada- 
nia mu zupełnego potrzebnćj mocy i niewzruszoności, oso- 
bliwie przy przeszkodach które napotyka; przez to kiero- 
wanie pługiem jest 110187117601 dla oracza, i wymaga nie- 
przerwanćj uwagi. Dla tćj przyczyny próbował on zastąpie- 
nie szczudła przodkiem z kółkami, i ten okazał się le- 


pszy do tego celu. 
Jeżeliby kto chciał ten pług podług tu dołączonego ry- 


sunku zbudować, co bardzo łatwo jest w stanie z onego 
uskutecznić, w takim razie radzi autor, aby tę robatę nie 
powierzać partaczowi czy to sztelmachowi, czy kowalo= 
Wi, i pamiętać dobre drzewo i żelazo obrać nato. Najwię- 
ksza trudność będzie zapewne w uskutecznieniu odkła- 
dnic, które z bardzo Ścisłćj deski, czyli raczćj z bala mu- 
szą być wyrobione. Ich krzywizna daje się wprawdzie 
pojąć z fig. 3, ale niełatwo opisem wyrazić. 

Po tych poprzedniczych uwagach, zrozumienie objaśnie- 
nia figur nie będzie miało trudności. 
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1. Widok pługa z boku. 
2. Widok pługa z góry, tylko do grządziela. 
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3. Spojenie krojów. 
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4. Lemiesz do figury 1. 
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5. Lemiesz z podwójną odkładnicą, jak się przed- 


slawia z góry po odjęciu wyższych części, 
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Rogi podwójnę. 


. Grządziel. 


Ramiona. 
Szczudło. 
Zadzierg. 
Kulbaka. 


. Śruba ramienna. 
; Podwójna odkładnica. 


Lemiesz. 
Płuz. 
Słupica. 
tylny krój. 


. oba przodkowe kroje i otwory w których one 


są osadzone. 


. szpary i śruby do oddalenia ramion i części je 
pary 7 ¢501 J 


utwićrdzających. 


. szpary do suwania naprzód lub ku tyłowi ra- 


mion, tudzież śruba. 

Śruby które utrzymują grubą klamrę, służącą do 
utwiórdzenia kulbaki na grządzielu i otulającą go 
zobu boków i od spodu. 


. Śruba spajająca kroje. 
. Wypukłość tylna lemiesza. 


Trzy punkta, dla oznaczenia właściwćj odległo» 
ści i względnego położenia, jakie mają końce 
trzech krojów na fig. 4. 


. Pręty do rozpićrania odkładnic. 


s. Żelazne wiązanie z cienkiego żelaza dla tym le- 


pszego spojenia dolnych części z górnemi. 


Fig. 1. 2. 3.i 4. są podług skali dwa razy mnićjszćj 


jak fig. 5, wszystkie zaś mają za zasadę miarę. francuzką, 


i pićrwszym cztórem figurom służy 20. część metra, czyli 


25. linij n. p. za cały metn, w ostatnićj zaś jeden deci- 
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metr czyli 5o, linij znaczy jeden metr. Aby zaś było 
ile możności najściślćj, powinniśmy ostrzedz, że dla stą- 
pienia się papićru przez namoczenie i powtórne wysusze- 
nie, trzeba na każdy metr czyli 500. linij now. pol, w kon- 
strukcyi pługa tego dodać 33. linij któreby brakowały do 
rzetelnćj miary, gdyby po wzięciu 10., lub 20. razy wy- 
miary figur tu dołączonćy tablicy,nie uskutecznić tego dodatku 

Rysunek ten zapewne ułatwi prócz tego i uzupełni zro- 
zumienie rysunku trzech poprzedzających pługów. 

Do zakładania płytszych rowów, gdzie zwykle dają się 
ściany pionowe bez posuwistości, używa się tego pługa, i 
to tylko na łąkach znacznie rozciągłych, bo na małą od- 
ległość niewarto ze sprzężajem występywać. 

Od głębokości i 8261010501 jaką ma otrzymać rów, za= 
leży oznaczenie liczby potrzebnych do pługa koni, jak 
się już wyżćj wspomniało. I tak, jeżeli ma mićć 150. do 
170. linij czyli 124 do przeszło np. 14% cali (30. do 35. cen- 
timetrów) szórokości, a 100. do 120. linij czyli 84 do 10, 
cali głębokości, potrzeba cztćry konie, jeżeli zaś tylko 100. 
do 125 linij (od 81 do 10% cali blisko) szćrokości, a 60 
do 75 linij czyli 5 do 6F cala głębokości, dosyć para koni. 
Ponieważ prowadzenie pługa wymaga całćj uwagi oracza, 
jest więc koniecznie potrzebny drugi parobek któryby z ko- 
nia sprzężajem kierował, jak się już wyżćj rzekło, 

Aby uniknąć mitręgi przy rozpoczęciu roboty, należy 
pług już w domu zawczasu nastawić na głębokość i szé- 
rokość którą ma rów otrzymać.  Nietrzeba zapomnićć 
wziąć z sobą klucza śrubowego i młotka, na przypadek 
gdybyśmy na miejscu zmuszeni byli: zmianę przedsięwziąć 
albo gdyby wypadło co przy tym sprzęcie poprawić. 

Rozumić się juz samo przez się, że poprzedniczo. 
zostały wytknięte punkta, z kąd ma się zacząć, dokąd. 


sięgać, i którędy ma przechodzić rów, nic bowiem barr 


40 

dzićj tćj robocie nie przeszkadza, jak podćjmowanie pomia- 
rów i wylknięcia wtenczas dopićro, kiedy już robota sama 
ma się wykonywać. Oznaczenie dwóch końcowych pun- 
któw nie jest dostateczne do pociągnięcia prosto rowu, tam 
gdzie się sznura nieużywa. Aby więc kierującemu końmi 
wskazać liniją którą ma konie prowadzić, potrzeba w pe- 
wnych odległościach kołki czy paliki w równćj linii po- 
między końcowemi punktami pozatykać, Albo jeżeli jak 
się to często trafia, rów ma iść krzywo, wtenczas wytyka- 
ją się punkta dla każdego złamania osobno, chyba że ma 
iść wężykowato, to ostatnie wszakże dla trudności utrzy- 
mywania rowu nadal w dobrym stanie należy odradzić, 

Skoro tylko konie pochwycą, porze się rów, a z owej 
przedzielonćj na poły darniny, pokłada się jedna część 
z prawćj, druga zlewćj strony na brzegu za jednym po- 
ciągnięciem zupełnie ukończonego rówu. Niepozostaje tyl- 
ko wyłożone skiby sprzątnąć i onych gdzieindziej użyć; 
gdy atoli te skiby tworzą nieprzerwany pas, poprzeciną 
się więc takowe toporkiem darniowym.  Zalecić trzeba 
aby ile możności równą, dajmy 1. do 13 stopową długość 
owćj darninie nadać, co bardzo się przyczynia do wysta- 
wienia pięknćj roboty przy jćj użyciu. 

Ten pług może być nawet na nierównym gruncie uży- 
ty. Można zapewnić że każdy będzie zadowolniony zje- 
go użycia. Na grunt tylko kamienisty, albo 162 gdzie gru- 
be korzenie drzew znajdują się, jest on niezdatny. (+. 
Schwera's prakt. Ackerb. I. 434. 400.). 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


GEOGNOSTYCZNY OPIS POLSKI; — przez JERzzco 
Puscna Prof. S. G. it. d. (dalszy ciąg ze st: 97. Tomu 2g0). 
— Jeżeli w formacyi plłastycznćj gliny i węgla brunalnego و‎ 


niemal wyłącznie tylko utwory wód lądowych, i prawie 
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same tylko szczątki roślin i zwićrząt stałego lądu znaj- 
dujemy, tedy za to znowu następują po nich raptem for- 
macye, które z samego prawie morza swój wiodą począ= 
tek, i niezliczonóm mnóstwem skamieniałych jestestw mor- 
skich są napełnione. Kolej tych trzecio - rzędnych forma- 
cyj wapienia, rozpoczyna grubo-wapień (Calcaire gros- 
sier *) który jest nadzwyczajnie rozpostarty tak w Polszce, 
jak na Podolu, i w południowej Rossyi, W gór- utworze 
czyli systemie gór, który nas obecnie zatrudnia, pokrywa ten- 
Ze w Królestwie Polskićm przestrzeń, mnićj więcćj 20. mil 
kwadratowych zajmującą, i tworzy na nićj kilka małych 
oddzielnie leżących płytów (bassins), albo małe szeregi 
pagórków po nad kródą. Znalazłem 80 pod Korylnicą 
niedaleko Sobkowa; na górach Pińczowskich aż do Szań- 
ca; około Bassowic i Balic pomiędzy Buskiem i Szydło- 
wem; na płasko - wzgórzu Stobnicy, od Widuchowy pod 
Buskiem, na Skotniki, Sułkowice, Kików, Pirczyce, aż do 
Stobnicy, i niemal aż do Wisły; w długiém paśmie od Mę- 
drowa na Raków, Rudki, Ossówkę, Szydłów, Kuroszwę= 
ki, Ponik, Staszów i Rytwiany, aż znowu niemal do Wi. 
sły; pod Janikowem niedaleko Ożarowa; i na zachodnićj 
krawędzi płyżu Zamościa od Turobina przez Goraj, Fram- 
pol, Śmorin, Trzęsiny, Lipowiec, Zwierzyniec nad Wie- 
przem, i w Lasach ordynacyi Zamościa, pomiędzy Józe- 
fowem, Krasnobrodami i Tomaszowem, skąd on aż do Na- 
rola i Lipca w Galicyi rozciągą się, a w odosobnionych 
partyach pod Biłgorajem i Tarnogrodem jeszcze z pod pia- 
sku na wićrzch się wydobywa. Naostatek ten grubo-wapień 
w płycie Lwowskim pod Mokratynem niedaleko Żółkwi 
ےجو لے سے‎ RO Z RAR E RR 

* Grubo-wapieś, wyraz słownie przełożony z nazwisk: Groż- 
kalk, Calcaire grossier, znaczy zupełnie to samo, co nazwiska: 


wapień paryzki, lub wapień z cerytami, Geriten=kalfstein, Cak. 
caire de Paris, Galcaire à cćrites. 
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przy Hołosku, Kamionce i Słowicie pod Lwowem, nieda- 
leko Janowa i pod Rozwadowem, Rozdołem i Mikołaje= 
wem nad Dniestrem, łączy się z grubo - wapieniem Po- 
dolskiego płasko-wzgórza. 

Ta formacya złożona jest z dwóch głównych ogniw, które 
nazywam: 1.) grubo-wapieniem piaszczystymi 2.) pizolitowym 
czyli grochowcowym grubo-wapieniem. Pićrwszy zdaje się 
wszędzie najgłębsze tworzyć warstwy, i jest bądź Żólta- 
wym bądź kródowćj białości wapieniem, z dużą ilością pia- 
sku zmieszanym, miękkim i rzadkim, któren niekiedy 
niemal całkiem na piaskowiec zamienia się, i daje sig wy- 
Śmienicie wyrabiać na cios budynkowy i na grubszą sny- 
cerskę, co tóż pod Pińczowem i Kikowem istotnie usku- 
tecznia się. Grubo-wapień zaś grochowcowy jest przeci- 
«nie twardszy, niezawićrający piasku, biały, iżółtawy. Ten 
jest napełniony mnóstwem ziarn okragławych nórkowa- 
tych wapienia, takiego samego wprawdzie co on koloru, 
ale ściślójszemi czyli gęstszemi, które od ziarn ikrowca 
czyli oolitowego Jura-wapienia swoją wielkością i nerko- 
watą powićrzchnią wyraźnie różnią się, będąc więcćj po- 
dobne do Karlsbadskiego grochowca, dla czego też uży- 
łem wyrazu grochowcowy. Po największćj części ziarna 
te mają wielkość grochu, i bobu, i niemal w massie skały 
pozrastane, wszakże trafiają się inićjscami takiej wielkości 
Że 2 do 3 cali mają średnicy, i mieszczą się tuż przy sobie 
i nad sobą w massie wapiennćj mało co rzadszćj, z któ- 
rój łatwo wykruszają się i wypadają. Ten osobliwy ka- 
mićń wyraźnićj odznacza się szczególnićj pod Rakowem. 
Liczne postrzeżenia przekonały mnie, że wszystkie te 
grochowcowe ziarna i gałki, ze zwićrzo-krzewów, a 
szczególnićj od rodzaju Nullipora Łamarkii pochodzą, a 
przynajmnićj nić ma zapewne wątpliwości, 26 6 


wielkie gałki z pod Rakowa, od Nullipora byssoides Lam. 
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i racemosa Goldf. wiodą swój początek, które stworze- 
nia sa, jak wiadomo, takićmi ciałami koralowemi, co już 
za Życia same przez się na wapno się zamieniają. Nain- 
nych stanowiskach kamićń ten jest w kształcie od-oso= 
bnionych regularnych kul, a ściana skały z takich kamie= 
ni składająca się, wygląda jak gdyby miękka jaka massa, | 
gęsto samemi armatniemi i karabinowemi kulmi wysadzo. 
na była. To widzićć można było przed kilką laty w ło- 
mach pod Skotnikami niedaleko Buska, w sposobie go- 
. daym wielkiego zastanowienia. Tego grochowcowego wa- 
pienia jako stanowiącego ogniwo formacyi grubo-wapienia, 
nienatrafiono ani we Francyi, w Anglii ani we Włoszech. 
Jest on Polszce i południowćj Rossyi szczególnićj właści= 
wym, a na Podolu przybićra istotnie stan ikrowca, o któs 
rym dotąd rozumiano, że na formacyą podkródową 464 
nicza się. W samym tylko trzecio-rzędnym płycie (bas- 
sin) Wićdnia, znajoma jest podobna i równo-czesna skała, 
którą na miejscu nazywają wapieniem Leitha (Ab 
Prócz tych dwóch głównych skał, znajdują się w tej 
formacyi jeszcze inne z nićmi naprzemian leżące, jako to: 
1.) Zielony chlorytowy piasek pod Pińczowem i Sta- 
szowem. > 
2.) wielkićj miąsząści ciemno-zielone warstwy ziemiste- 
go chlorytu z wielką ilością pirytu żelaznego, pos 
między Gorajem i Frampolem w Województwie Luc 
belskićm, 
3.) wapnisty piaskowiec pod Pińczowem i Janikowem; 
4.) ziemia folarska z warstwą bardzo pięknego krystali+ 
zowanego siarkanu stroncyany pod Staszowem. 
R ےس سس تر چس سے سس ر‎ 
(*) Poźnićj znaleziony został także we Francyi przy Orglan- 
des w Cotentin (Bretagne) przez Pana Des noyers odpowiedni 


emu wapień; i nazwany przez niego calcaire concretione. piso- 
1+ : 
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5.) szary zbity, lub dziurkowaty wapień, i 

6.) warstwa czarnego ziemistego niedokwasu manganezo- 

wego pod Pińczowem. 

Nie zdaje się tu być zachowane, dokładnie odznaczone, 
i stale jednakowo przeplatane naprzemian położenie wszy- 
stkich warstw, ale owszem na różnych punktach zdaje się 
ono rozmaicie zmieniać. Szczupłość miejsca niedozwala mi 
tu opisywać szczegółowych przecięć, które rozpoznałem i 
w większóm mojćm dziele rysunkami objaśniłem. 

Ta formacya ma stale wyraźne warstwowanie, a jéj 
warstwy mają zazwyczaj niemal zupełnie poziome poło- 
enie. Jeżeli porównywamy takowe z warstwami grubo- 
wapienia w płycie (bassin) Paryża, nasz piaszczysty gru- 
bo-wapień zdaje się odpowiadać środkowemu Systemowi 
warstw PP. Cuvier i Brogniart, nasz zaś po nad 
takowym leżący grubo-wapień grochowcowy, nie znajduje 
się pod Paryżem, byłby przeto odpowiedni trzeciemu Sy- 
stemowi warstw tamecznéj okolicy. 

Polski grubo - wapień, a szozególnićj piaszczysty; odzna= 
cza się podobnie jak we Francyi i Włoszech wielką obfi- 
tością skamićniałych i zwapnionych ślimaków i muszli. 
Te najczęścićj ze swoją skorupą bardzo dobrze dochio- 
wane, są W niektórych miejscach w mnóstwie przechodzą- 
cóm wszelkie wyobrażenie. Miejscem w którćm najobficićj 
znajdują się i to najpięknićjsze, jest Korytnica pod Sobko- 
wem, prawdziwe polskie Grignon, a po nićm Pińczów 
nad Nidą, Znalazłem ich przeszło 160. galunków, i ozna- 
czyłem je, a kiedy porównywałem takowe z gatunkami 
przez Lamarka, Brogniarta, Brocchi i Sowerby rysunkiem 
wyobrażonemi, z podobnych warstw innych krajów pocho- 
dzącemi, wykryły mi się dwa ważne fakta: naprzód że 
Polskie trzecio-rzędne Conchylia więcćj przedstawiają zgo- 


dności z tómi, które Włochy górne przy stopie Alpów i 
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Apeninów posiadają, a niżeli z Conchyliami Erancyi i An- 
gliij powtóre, że te gatunki które na pićrwsze wejrzenie 
udają się być zupełnie jednakowe z francuzkiemi i wło- 
skiemi, przecież przy ścisłóm onych porównaniu, pokazują 
się różnice, które je czynią osobnemi odmiennościami tych- 
że gatunków, Niektóre wcale się niezgadzają z tamtemi 
i dla tego musiałem z nich nowe gatunki ustanowić. Nie 
jest tu miejsce na wymienienie wszystkich و‎ bacząc na ich 
wielką liczbę, pokrótce wszakże przytoczę te z pomiędzy 
nich, które są główne i szczególnićj cechujące, — Vz/- 
lipory i inne ponajwiększćj części rozkruszone, i stąd nie 
wyraźne korale, zdają się składać czyli wypełniać całkowicie 
niektóre warstwy. Nummulites discorbiformis n.; tego ar- 
cy-delikatnego stworzenia jest pełno w niektórych war- 
stwach. Milionami jest on nagromadzony w warstwach 
które do 20. stóp mając miąsząści, w górach Pińczowskich 
niemal całkowicie z saméj tćj drobnćj muszelki składają 
się. Z pomiędzy ślimaków z pojedyńczym zakrętem naj- 
obfitszemi są: 

Fusus (różne gatunki), 

Turritella osobliwie T. sub-angulata i terebralis. 

Murex osobliwie M, źri-acanthus i tri-pteris. 

Natica epiglotina, cepacea, canrena i szgarelina: 

Nassa asperula, gibba, prismąta, mutabilis i flexuosa) 

Dentalium eburneum. 

Pleurotoma osobliwie P. tuberculosa. 

Rzadszemi wprawdzie, ale za to szczególniéj cechujące- 

mi są następujące: : 

Cassis Saburon. 

Cassidaria cythara (Cassis). 

Ancilla glandiformis. 

Pleurotoma np. monile i reticulata. 


. A 
Banella marginata i leucostoma. 
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Cancellaria łyrata i contorta. 
Rostellaria pes pelecani. 
Hippocrenes fissurella. 
Z pomiędzy dwu-skorupowych najobfitszemi są: 
Cytherea incrassata i plana. 
Peneri-cardia imbricata, senilis i rhomboidea, 
Astarte senilis. 
Cypri-cardia cyclopea i 
Mactra gibbosa, 

Ściśle połączona z formacyą grubo- wapienia, a może 
wcale nawet jako jój najwićrzchnićjsze i najmłodsze ogni- 
wo uważać się mająca, jest formacya piaskowca muszlo- 
wego, tu i owdzie, na tamtćj leżąca, która zapewne od- 
powiada tak zwanemu grès marin superieur francuzkich 
geologów. 

Skały które do tego utworu liczę, zaczynają się na dro- 
dze wiodącćj z Tarnoskały do Pińczowa, niemal przy wsiach 
Gołuchów iStawiany, i rozciągają się ztamtąd przez Se- 
dziejowice, Chomętówek i Młyny do Chmielnika; stąd bie« 
gna smugą przeszło mile szórokości mającą, przez Gnójno, 
Szydłów i Kurozwęki. Drugi mnićjszy oddział znajduje 
się pod wsią Broniną, Cisaworyczem i Smogorzewem, po= 
między Buskiem i Stobnicą; trzecie takie grono zajmuje 
ókolice pomiędzy Bogoryą, Koprzywnicą, a grubo-wapie= 
niem pod Staszowem i Rytwianami; czwarte pokrywa 
w przekraczającóm pokładaniu się, wchodnią część tych 
gór Sandomićrskich, które z łupka tromatowegó są złożo- 
ne w dolinie Opatówka, począwszy od Malic i Słaboszo- 
wic aż do Wisły pod Sandomićrzem np. pod zamkiem 
Ossolin, pod Nasławicami i Dębianami. Pomnićjsze oddzia- 
ły podobnego piaskowca, znajdują się także pod Wrocław- 
kiem nad Wisłą, i w Rzączy pod Wieliczką. Z tamtćj stro- 
ny Wisły, tworzą skały tćj formacji, góry pomiędzy Mó- 


ja 


dliborzycą, Janowem, Górajem i Frampolem, a z tamtćj 
strony potoku Lada, na Trzęsiny aż do Józefowa w Or- 
dynackie dobra Zamojskie. Od-osobnione partye takowych 
znajdują się w Chmielowie pod Lublinem i pod Serebry=- 
szczami, Horodyszczem i Krasnami w okolicy Chełma. Na- 
ostatek w Galicyi znajdujemy tę formacyą w okolicy Lwo- 
wa i Jaworowa. 

Znamie cechujące téj formacyi zasadza się na często 
powtarzającóm przeplataniu się wapiennych i piasko- 
wych skał zlicznemi Konchyliami, które niemal zawsze 
są niedorosłe, ale wstanie dobrego i delikatnego płodu 
pokazują się, tak iż zdaje się jakby one były utworem 
miejsca które było kiedyś brzegiem morskim, gdzie woda 
w porze wiosennćj, piasek i płód muszlowy na brzeg wy= 
rzucała, a które za pomocą roztworu wapiennego spojone 1 
zostały, podobnie jak po dziś dzień na brzegach Sycylii 
i wysp Karaibskich w południowćj Ameryce, podobne sta- 
łe wapniste piaskowce codziennie nieprzerwanie tworzą 
się. Piasek i wapnisty piaskowiec są przemagającemi po- 
między temi skałami, ale one są tak niestałe na oko i 
w swém naprzemian układaniu się, iż bardzo trudno. 0- 


801118 im naznaczyć cechę. (Dalszy ciąg: nastąpi). 


TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— Gdyby gospodarze wiejscy wiedzieli jak jest smaczną zupa z wré» 
bli, jak jest podobna do żułwićj, i gdyby nadto przypomnieli sobie 
ile dobroczynnemi są, częste takie zupy dla zbiorów zbożowych ر‎ 
nieżałowaliby pewno prochu na kilka strzałów drobnym śrutem; 
przez które zwłaszcza w czasie żniw, tysiącami możnaby wyple= - 
niać tych psotników, a tym sposobem ochronioną znaczną ilością 
ziarna, nie jedna uboga familija wyżywićby się mogła. = Zupa 
z wróbli tak się robi; eparzą się najpićrwćj wróble gorącą wodą, 
aby całkiem z piórek oblazły, poczóm wyprawiwszy, na pół się 
je usmaży na patelni, dalćj utłucze się na drobną miazgę w moździć- 
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rzu, i dodawszy stósowną ilość pieprzu, cébuli przyrumienionćj * 
estragonu i t. p. także trochę bobkowego liścia, ale nie wiele, dać 


wrzćć przez czas niejaki, a otrzyma się wyśmienita zupa. 

— W Conecticut (Stany Z-jednoczone Ameryki) osobliwsze zrobio= 
no postrzeżenie, że najgorszą wodę można uczynić zdolną służyć 
za napój, przez dodanie w równych częściach cukru tłuczonego i 
imbićru ? 

— W Bruselli ma być założona wolna szkoła sztuk i umiejętno= 
ści, przez akcye: każda po 250. Zł. hol. 


— W dzień 4. Lipca jako w rocznicę ogłoszenia usamowolnienia 
Stanów Z-jednoczouych, położono Kkamićń węgielny na nowy bu- 
dynek menniczny w Filadelfii; a nad rzeką Patapseo kamiéń wę- 
gielny na most mający łączyć drogi o kolejach żelaznych O/io i 
Baltimore które zaczęto stawiać od tegoż dnia uroczystego w ro- 


ku zeszłym, a przy których obecnie 2416. robotników pracuje. 


— Wydanie Bruxelskie P. Wahlen sławnych tablic litografo- 
wanych anatomicznych P. Cloquet przewyższa znacznie swą 
doskonałością wydanie paryzkie. 


— P. Cassini zdał sprawę Akademii Umiejętności o roślinach 
strefy podrównikowćj z wielką dokładnością przez P.Dargentel, 
„modelowanych którego sposób zaginął. Pożądanąjbyłoby rzeczą, gdy- 
by tćż jaki znawca pokazał publiczności wartość pięknych dzieł 
w tym samym rodzaju; naszego Professora Uniwersytetu Królew= 
skiego Dra Jakóba Hoffmann, 


تتت 
پت ت 
DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE W OBSERWA-‏ 
MORYUM ASTRONOMICZNEM WARSZAWSKIEM.‏ 


Eko جس‎ 
2 Barometr | Termom: |Hygro- 8 
AG ASA 5 yE Wiatr zz 
چ‎ a lw cal: ilin: PE Reaum. | metr. | Nieba 
7 |cal: 91lin:7, 03 | + 152, 7 302 N pochmurny 
8 97 9,51 | +14 ,4| 587 N pogodny 
9 97 10, 45 | +14 ,1| 88 W  |słońce i chmury 
10 97 10, 00 | +45 ,7 | 88 5 pogodny 
11 97 8,41|+16,0]| 87 8 pogodny 
19 97 10, 97 | + 13 ,6 | 87 NW  |słońce i chmury 
13 97  9,-13:| +13,9| 87 |  S słońce i chmury 


NB. Rycina potedyńcza należy do tego numeru. 
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